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LWA SAPIEHY 

W ROKU 1600 DO MOSKWY, PODMIft 

DYARYUSZ\ ELJASZA PIELGRZYMOW- 

SKIKOO SEKRETARZA 

POSELSTWA, 

Z Rękopisu trapem odkrytego 

przes 

Władysława Trebickiego 
opisane. 



GRODMO. 

,w Drukarni Rządowej. 

Nakład fVy dawcy 
Ondyky Druskiemckich Źródeł. 
1846. 






Pozwolono drukować pod warunkiem, aby 
po wydrukowaniu złożone były w Komitecie 
Cenzury, exemplarze prawem przepisane. 

Wilno, dnia 7 Sierpnia, 1846 roku. 

Pełniący obowiązek Cenzora, J. Foh. 



POSELSTWO 

liWA SAPIEHY 

W ROKU 16\)0 DO MOSICWT, PODfcTJO 

DYARYUSZA ELIASZA PIELORZYMOW- 

SKIEGO SEKRETARZA 

POSELSTWA. 

lihociaż dyaryiisze poselstw powsiechnłe 
pr7ez sarnych posłów, sekretarzy lub naocznych 
świadków, dla wiadomości króla i stanów pi. 
sanę, do najważniejszych źródeł historycznych 
należą, gdy jednak cel poselstwa lub zawarte 
układy niezupełnie odpowiadały życzeniom i 
woli narodu, co sie najczęściej trafiało — dya- 
ryusze tych poselstw nietylko że nie były dru- 
kowane, lecz owszem starannie w archiwach 
je ukrywano. Ztąd pochodzi że niewiele ich 
dotąd jest znanych, niektóre nawet zaginęły lub 
dotąd w zapomnieniu leżą. Sądzę więc że nie 
bez korzyści będzie podać tu chociaż krótki 
opis poselstwa Lwa Sapiehy do Moskwy w ro- 
ku 1600 i następnym, podług własnoręcznego 
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flyaryiisza Sekretarza poselstwa El |asza Pielgrzy- 
inowskiegOj zwłaszcza ze ten rękopis autor na)« 
oł>s^xTnie)szej i najdokładniejsze) Historji Li^ 
terntury (T. /. śtr. 64.) za zupełnie 2atra« 
ony ogfosił, a o samem poselstwie iiistory^^y 
nasi albo żadnych all>o zbyt niedostateczne czy- 
nią podania. Kogno wieki w zyciu Lwa Sapie, 
hy {wydanie Mostowskiego 1805 str^ 900 *— 
905.) to poselstwo opisała wszakże porówny- 
wano jego opis, pewny jestem ie dyaryusza 
Fielgrzymowftkiego nie znał, cłioclaz się teu 
w bibliotece Załuskich, ]ak świadczy Janoz. 
ki, {Eoccerpta literaria^tr. W4^^i Specimen 
catologi codicum MS. Bibliot. Zaluscia^ 
nae) znajdował. 

Znajomośd rękopisu o którym mowa, wl- 
niencm uprzejmości P. Wandalina Pusłowskie« 
go, którego biblioteka w Mereczowszczyźnie (*), 
w źródła historyczne zamożna, dla uczonych I 
znawców jest zawsze otwarta. Dyaryusz tea 
acz niecały, nabyty przez niego został na pu- 
blicznej licytacji ksiąg Jednego z uczonych w 
Warszawie, ukrywał się pod okładką w zbio- 
rze panegirykow i pisemek małoważnyoh in folio. 
Poczyna się od karty na które) dalsze wyszcze- 
góhiienie przeznaczonej dla posłów żywności na 



(*) M«reczQwsEcsyxna w gubernji Grocisieńskie), powie- 
cie Słoni maki m, miejsce slawn« urodzeniem TadeiŁ« 
•SA Kościasftki, jak się przekonałem z metryki kościo- 
ła parafijalnego w miasteczku Kosowie sachowanej* 
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drogę le Smoleńska do Moskwy, a kończy się 
Da czwartej sessji, gdzie czytana była replika 
na odrzucone przez •Bofarow, warunki wiecz- 
nego pokoju i zgody: niema więc w tym dya* 
ryuszu początku, klóry obejmowat zapewne cel 
i powody poselstwa, instrukcję, przybycie pos- 
łów do Smoleńska, a jak si<* z pozostałości oka- 
zuje, ich tam pobyt i nieporozumienia z Wo- 
jewodij Smoleńskim; z końca zaś nierównie waż- 
niejszej części brakuje, obejmującej zatwier- 
dzenie na lat 20 pokoju, zniweczenie tajem- 
ni- przez Cara z Michałem Woje w odą. Wołos- 
kim na szkodę Polski zawartych układów; opi- 
sującej pobyt kilkunastomiesięczny posłów w 
Moskwie, ich wyjazd i powrót do kraju. Zara- 
dzając brakowi rękopisu z którego rzecz tę po- 
czerpnąłem, pominąwszy wszelkie uwagi i wy- 
wody historyczne, opis mój 2 życia Sapiehy 
przez Kognowicklego, uzupełnię, o Pielgrzy- 
mowskim nadmienię i jego własnemi wy- 
razami, o ile to byc może^ to poselstwo 
jopowiem. 

EIjasz Pielgrzymowski podług Niesieckie- 
go (Korona III. sir. ^^ó".) herbu Pielesz, jak 
«lę sam tytułuje, był Pisarzem W. X. Lit., Leś- 
niczym Jurburskim; w r. 1588 wysłany od 
stanów litewskich do Krakowa, ażeby nowo- 
obranemu królowi Zygmuntowi III hołd złożył; 
r. 1590 pełnił obowiązek Komisarza do lustra- 
cji dóbr królewskich stołowych w Inflantach; 
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Kognowickl w iyclu l.wa Sapiehy (T, 
I, sir, 900.) (iowiada: Było króla (Zygnjuu- 
ta III) i uarodu fi iepłoniJti mniematjie^ ie trak- 
tat na lat 10 pokoju przez Lwa Sapiehę la- 
wartjj a równo z życiem Fiedora Cara ustały, 
irógt byd nie pr7.ez kogo inoegOj tylko przez 
tegoż uięza lak biegłego w fiegocijacjach, na 
dalszy czas potwierdzony. Jakoż wielki ów po- 
lityk WarszewJcki, imieniem całe) powszech- 
noici nietyileo przypisuje mu uspokojenie bon- 
tów w Rydze i kłólui w ksicztwte Inflant-* 
skiem, lecz nadto takie o nim ezyni rokowa* 
nie; ^,JednegOj prawi, ciebie widzę, ictóremu 
znowu do Moskwy zlecone byc musi poselstwo.^* 
Zgodnie tedy z zadaniem narodu^ wyznaczył 
król na to poselstwo Lwa Sapiehę Kanclerza W. 
W. X, Litpj przydawszy mu dwóch kollegow. 

R. 1600 dnia 27 września Lew Sapieha 
Kanclerz Wielki Litewski wespół z Stanisławem 
Warszyckim Kasztelanem Warszawskim i Elja- 
szem Pielgrzymowskim Pisarzem W, X, Lit.j 
współposłami^ tudzież z zacną Panów wielu gro- 
madą, na czele których liczono Księcia Jarosław 
wa Druckiego Sokolińskiego, Starostę Uswiat- 
skiego, Andrzeja Woropaja Słjdziego ziemskie, 
go Orszauskiego, Jana Sapiehę Wojcwodzjca Wi- 
tebskiego, Michała Frąckiewicza, Jana Paszka, 
Piotra Dunina, Jana Boruckiego, oraz z gro- 
madnym dworem którenni ni ars 7 al ko wał Bo- 
rzymińskiy i pocztów or^z;iliMns ru^izył się z 
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Orszf. Na granicy moskicwskiel Nieliib I Ffo- 
zaryn Przyślą wowie z kilkiidziesi^l hulzi kori- 
wo{em spotkali postów naszych, i o póhnili pod 
Smoleńskiem z trzema tysięcy (assystencji) Wi>- 
jewoda Smoleński wyjechał także przeciwko 
nim, spotykając z honorami zwyklemi, i nie« 
dingo targując się o zdj<jcie czapki z Kancie-, 
rzem W., Wojewoda okazał pierwszy tę grzecz- 
ność przy powitaniu polskich posłów zwyczaj- 
ną. Przybyły do Smoleńska od Cara przysła-» 
ny trzeci Przystaw Posmyk Grygorowlcz Oga- 
rów, stacje dla posłów rozrządził i koszt na 
całą powróz dostarczał. (Dalsza rzecz podług dya. 
ryusza Płelgrzymowskiego ) 

Podług spisu żywności posłom na drogf 
ze Smoleńska do Moskwy przeznaczonej oka« 
żuje się, ze oprócz dostojnych osób znaj do wa. 
się w tern poselstwie sług 100, sług innych 
300, człowieka pospolitego 700— dla których 
prócz mięsa, ryb, oleju konopnego, owsa dwier- 
cł 130, (dwierd trochę nie trzy korce krakow. 
skie— Rękopisy siana 130 kolas, ąłomy 75 
wozów, miodu, wódki, piwa, kwasu Romaniej, 
dano nadto korzeni, ze Smoleńska w drogę do 
Moskwy na wszystkich spoinie: szafranu grzy- 
wienek 2, imbieru grzyw. 3, goździków grzyw. 
2, pieprzu grzyw. ^4— Drew wozów 411.— Dla 
ciekawości kładziemy tu następujijcy wyjątek:-— 
„Starszemu Posłowi JMP. Canclerzowi (Sapie* 
zie) Piwuicu: Itomauiej kruczka 1, gorzałki kr. 
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I, miskie^ wina kr. I. mioilii wlsrnlowrjo 
kr^ 1, malinowego kr, 1, obornego wiaWro 1, 
(i«toc2nego w, 1^ białego w, |^ kwasu niio<lowe. 
go-w. I, piwapodzielnego w. 1, piwa proslego 
vf, 1. — Tak zaopatrzone poselstwo d. 5 oktobra 
pućeiło się w dalszą drogę we czwartek s Pnie- 
wa do Dorohobuza na uec mil 10 równą dro- 
gą^ mieyscami niedobrą i częstem i mostami (po. 
prseeinaną),. a w póttury mili od Pniewa był 
przewo* przez rzekę Dniepr, kióry przyszedł 
z lewego boku na ui^ciu gdzie rzeka druga z 
lewego boku weu wpada, który w tern nueys- 
cu na górze ze nie byf bardzo szeroki i nie< 
głęboki,, konie wpław wszystkie wolowe i iez- 
Eiyeh. po większey części, a wozy i konie dru- 
gie iezne- na kilku promach przeprawiono. Go- 
dzin więcey trzech zabawie musieli, i luz przed 
zaebodem słońca do stanowiska przyioehali.^^ — 
Z. dalszej podróży tb tylko nadmienimy, 
co* gpdniejszego uwagi. — Dnia 7 8-bra z Doro- 
bobuza do Kol{>ity na noc mil 8: dnia nasirp- 
nego w wieczór do Wiazmy. Tu Przyslawo- 
wie- przyszli do Posłów c>fiaruiqc im postąpić 
ku i«h wygodzie nad przeznaczenie nawet cze- 
go tylko zapotrzebuią, prosząc oraz zrby [irzed 
Hospodarem ich «ie oskarżali. Na Woiewodę 
Sniolenskiego mówiH, ze „wam % razu slncyi 
dac nie chciał— Kruczynił się JFieliki Hos^ 
podar Heper na nieho Hospodarakaia .opala. 
Dawaliśmy wam ialowic i 3, teraz damy 14 albo 
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15, i baranów 27, teraz będzie 30; gęsi nie by- 
ło w reieslrze,. teraz będą; owsa było ćwier- 
ci 130, teraz będzie więcey; podwod było 70^ 
teraz będzie 90 albo I 100: iedno, mówili^ 
rozkazuy, będzie wszystlńego dostateic i nad po- 
trzebę — ^' i za przeszłe dni stacyą zatrzymaną 
oddać obiecali. Dnia 9 w Wiaźmie, — 10 w 
Zazierzu, 1 2 w Możaysl{u. Pod Moźayskiem \ir 
stronie po lewey ręce o półmill z drogi uka- 
zywali Przystawowie monaster murowany na 
rzece Wakołoczyj przyieżdzaiąc zaś ku Moźay- 
sku po prawey ręce w stronie więcey nii mi- 
lę z drogi, dwór własny oyczysty Hospodara 
swego teraznieyszego uaonczas ieszcze gdy pra« 
wicielem u nich był, nakształt zameczku cud- 
ni) robota zbudowany, przezwiskiem Barano- 
wo Horodyszcze.— 14 w Kubiiisku, 15 w Ma- 
Klonowie; na 4 mile przed Mamonowem ńa goś« 
ciucu inny dwór ciż Przystawowie ukazywa- 
li IchMościom także własny oyczysty Iluspoda- 
ra swego teraznieyszego, nakształt zameczku z 
ostrogiem około basztami ozdobnie kształtem 
moskiewskim, też przedtem gdy prawicielem n 
nich był, zbudowany, nazwany Wiazioma; prf ed 
którym dworem cerkiew murowani) cudną pro- 
porcyą z kilką wierzchów albo bań żelazn<»ml 
blachami przykrytą, z krzyżami na nith zło^ 
cistemi, do którey za pozwoleniem przystawow 
IchMo^c wstępowali z kilkunastą osób i obied* 
ni sfuchali; która cerkiew wewnątrz dość cud- 
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nic 1 kosztownie ozdoLioDo^ a skoro po obie^ 
dnij zarazem IchMośc iechali do stanowiska w 
Mamono wie, 16 udauo si(j w drog^ do Jłlos- 
kwy; pod sam^ stolicą przed mostem na ło- 
dziach dla poselstwa nowo ibudowaDym, ziechall 
się z wystanerai na ich spotkanie od Cara Knia- 
ziem Apdreiem Wasilewiczem Jeleekim i Dia- 
kiem Postnikiem Dmitrowiczem i ich assjs- 
tencyą do 2000 koni. Po wzatemnych powi- 
taniach^ prowadzono poselstito przez liczne Mos- 
kwy ulice do poselskiego dworu, W dniu nas- 
tępnym zaczęły się nieporozumienia i za targi j 
nayprzod nie dozwolono nikomu z dworu posel- 
skiego wychodnie: następnie z doi a na dzień 
z włóczono postucbanie u tronu, daiac za {>o« 
wodj ze ich Hospodar zachorzał na palec 
wielki noiny^ Zażądano wreszcie azehy ])rzy 
złożeniu podarunków Hospodarowie nie zapom- 
niano też o iego synu« Na to zgodzili się Pos- 
łowie 1 spis podarunków podali. Lecz skoro 
Przystaw o wie postrzegit ie w nim tyluł Cara 
opuszczono^ odeszli obrażeni, i s tych {powo- 
dów dni kilka dla równego uporu bezużytecz- 
nie zeszło. 

Dnia 16 9-bra ohok dworu poselskiego 
kilka domów spłonęło. Uskarżali się Posłowie 
Przystawom Kniaziowi Jeleckiemu i Diakowi 
Dni i t rowu ze ich tak ciasno trzymała, iako sło- 
my wszędzie pełno i iakoby naumyślnie na 
spalenie wszystkie kąty nawet i same gmachy 




ft -i_ 
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IchMoiclow słomą oblerzono: iirhoway Bołe 
pr/ygody, nietylko rzeczy ratować ale I samym 
trudno byłoby uiść z życiem; a gdzleby dłu- 
gu leszcze nas, dodał Sapieha, niepotrzebnie 
trzymać chcieli w takley clasnoścl, musielibyś-i 
my inaczey radzie i przemyślać o sobie. Tym 
wyrazem przemyślać, obrazili sie Przysławo- 
wie mówiąc, ie to słowo wysokie i kudo^ 
hremu dziełu nie nalęiyi: oiiQVŁ\V i w sobo- 
tę i w niedzielę u Posłów nło byli. Gdy zaś 
dnia 20 do dworu poselskiego przyszli, nie* 
|x>rozumieuia tlę wzmogły tak że Posłowie wia- 
iemnie przez cztery dni z niemi widzieć się 
nie chcieli, aż wreszcie za pośrednictwem Kaocle. 
rza Szczoikatowa przestrzeiisze otrzymali miesz. 
kanie, a dzień 26 naznaczono na posłuchanie u 
tronu. 

26 9-bra w niedzielę rano po odprawlo- 
nem nabożeństwie, za oznaymienlem i prowa. 
dzenlem Przystawow, icchall IchMośd dozam- 
ku pierwszy raz, a przed IchMoścml Dworza-i 
nie Króla JMci y słudzy na koniach, a pacho* 
likowie pieszo naprzód szli (*). Po IchM. za się 
komornicy iechali dwiema rzędami, a między 
niemi , we środku podarki niesiono, a sirzelcow 
moskiewskich postawiono d^^icma rzędami gę. 
sto iedeu wedle drugiego z rusznicami, po« 

(*) Podług KogDOwickie^o posłowie jechali na koniach, 
a prxect nimi ich pachołcy po s^efciu w rs^dgic ssli, 
prscd ktur^mi Ad«iii Łuk«8g«wid^ priodkow«l kMano. 
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cząwszy od poselikiego dworu ai do samego 
wsiLo lu {irzed pałacem Hospodarskim: mngfo 
ich byc priez póHrzecia tysiąca ciłu wieka* Zsie* 
dli lehAl. z koni gdzie sam Gtiiai Wielki zsia* 
da^ prawie u wscliłjdu samego wfidle cerkwi 
BFahowieszczeDia albo ZwiasLowania Panny Ma* 
ryj, która iest tez wedle ganku pałacu llospo- 
darskiego kosztowniey nad in32e cerkwie zbu- 
dowana t baniami ^łoeistemi; i prowadzili 
IchMościow Przystawowie gankiem albo przy- 
t worem podle cerkwi az do pałacu gdzie sam 
Kniaź W, z Boiarami swemi Dumnemi był a 
dołu. Na wschodzie i na ganku ai do same* 
go pałacu Moskwy synów l>oiarskich i eudzo^ 
liemcow z obu stron slafo niemało (*). Wszedł- 
szy na ganek j Przyślą wowie domagali się aby 
PP. Dworzanie poselstwa nie w przód iako u nas 
^wyczay, ale za IchM, szli: a przyszedłszy do 
sieni przed sam pałac^ Moskwa zastanowi w^ 
szy aię^ nie puściła sług wprzód we drzwi, 
az za IcbM. iśc kazał i « Przed sienią pałacu one* 
go spotykali poselstwo Kniaź Wasil Michayło- 
wicz Łobanow Bostowski i Nielub Siemieno- 
wicz, a w sieniach Kniai Wasili Dmitrowic* 
Chi I ko w Okolniczy i Diak-Bada Wasilewicz, 

( j Podiug Kognowickiego po gankach klóredy prt«- 
eiioftiili pijRlowJe, w »Eyku porsądnym RuĄlni t Nietn. 
cy rołstawieni wtuli po oboj«j itronjc, a w gieniacii 
sosubuA Niemcy na jednym a na. drugim boku Ku- 
li nt w liuiugłowiftcb 9i«dłieU cij||ioiEi ai do 4rawi 
tattijub. 
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^rzy priyiowszy IchM. od Knintla W., 8x11 
|łrzed 11 i cm i. IMy fuż weszli do patacu oiie^ 
go gilzre iitn Kniaź W. siedział na malesta^ 
cie w koronie, rnaiąc berło i inbtko w ręku, 
y wedle niego po prawey ręce w drugim ma- 
iesiaeika syn łego siedziaf, a w okuło Boia- 
row dumnych y dworzau w iłotogłowach sie- 
działo niemało (*). Prxed samym Kniaziem W. 
y lynem lego itało giermków czlerechj z ied- 
nę stronij dwa^ a % drug^ drugie dwa ubra- 
nych w koszulki białe grunostaiowe na wywrót 
urobione, w kołpaczkach y bólach białych, % 
siekierkami, Wasiley Jakowlewiez Szczołkatow 
Canclerz opowiedział Kniaziu W, zo Posłowie 
Zygmunta Jll, Króla Polskiego po ukazu twe- 
mu do ręki twey przyszłij y gdy rzecz swoic 
skończyła Pan Kanclerz Sapieha przedmowę do 
niego uczynił tcrai słowy (w skróceniu): ie 
,^Nas Wielkich Posłów Król Polski Zygmunt 
III przysyła Tobie Bozeiu Miłościu (mocoiu) 
Wielikomu Hospodaru y W« Kniaziu Borysa 



(*) Podług opisu ICognowtcki^go IzbA HoBpod«rtkA ttym 
li aala bard to obstarna nie mi a ta ^Adnego o bici a, po 
pruciu tylko małowand. l*oduszki i padlugn prx#d Ca* 
rtm kobiercami kosiulhAckii^mi były {juUryte. Tron 
na którym Cir sit^dslul, miai Wilk« »l0}mi uksamitem 
c/crwikiiy III iiliilj^t^h; »kaŁa en rak a zlutuf^ło wa^ korona 
li a gttkwi^i beriu u^ rrku^ buły ak^AniiLii cjrrwtiDO' 
gu. 1'iłdle Cara lirdKł^i syn j<^gi> po prawej r^cc, na 
pi^Kylrtioku |iL« lewrj slrutii^ jabłko llote na wy so- 
ki «) h racie ]«^^4iio. Sauaturu wie e obu stron Opodal 
aiednieli- 
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FtedófoWiczH wsieia Rusi etc; poktonici się 
7 zdrowie Twoje nam widzici y nawiedzici 
roskazał/^— Po tym iist Króla do rąk Wasi- 
la Szczoikatowa iako Kanclerza oddał, który 
. przed ICuiaziem W. pomału czytał, a po prze- 
czytaniu listu powstawszy Kniai W. pytał się 
o zdrowie Króla JMci temi słowy: „Zygmont 
Korol zdorow li ?^^— IcbM. powiedzieli ze go 
w dobrem zdrowiu odiecbali^ zatem Wasiley 
Szćzołkalow niówił: ,^TVieliki Hospodar Car y 
W. Kniaź Borys Fiedorowicz Wsieia Rusi Sa- 
moderiec, list Króla waszego przeczytał y .do* 
brże Wyrozumiał, a tak mówcie daley co wam 
w tym li^^ie poruczouo. — IcbM. poczęli posel- 
stwo odprawowac, Nayprzod JMP. Canclerz mó- 
wił w tey treści: ^^Przysłał iesi do nas Po- 
słannika swoieho dumnobo Dworanina y Ja- 
sietniczobo Namiesnika Moz|iyskobo Micbayła 
Ibnatowicza Tatyszczowa, a Diaka Iwana Ma- 
ximowa oznaymuiuszczy ze za Bozeiu woleiu 
W. Hospodar y W. Kniaź Fedor Iwanowłcz 
ostatni potomek Wielikicb Hospodarów y W. 
Kniaziów Moskowskicb ziad twoy z siebo ŚYfie^ 
U zszoł. A ty W. Hospodar y W. Kniaź Bo- 
rys Fiedorowicz wsieia Rusi uczynił się Hos- 
podarem y W. Kniaziem Moskowskim, y prab« 
niesz tobo sztob było ku dol^romu wsieho 
chrestyaństwa. Tohdy my wicdaiuszczy ze Boh 
wsiemóbuszczy... Hospodary y Kniazi sam sta- 
nowić, z rodu w rod pcrenosit y daiet kumu 
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cboctet, 7 Ił teł t woli swoie swiatole To« 
bie Borysu Fiedorowiczu d«ł asiesly na tom 
Wieiiicom Hospodarstwie y państwie Mosków, 
skim, mj widzieczy twoy umysł i dobruiu 
(cbud), kotoruiui nam czerez Postannika swo* 
lelK> opowiedił, my Tebe na tom W. Hcispo- 
darstwie pozdorowJaiem, zyczcczy Tobie w łas- 
ce Boioy, w dobroy przyiaini z nami szczaill* 
wobo poiycla na mnoho let.— Nayias. y W. 
Hospodar Zye:munt trety etc. Tobie Bożeiu mU 
łościu W. Hospodaru elc. Bor. Fiedorowiczu 
wsieia Busi etc. wielił mowici: Czerez tohnz 
Posłannika... wskazał iesi do nas ze Ty Bor. 
Fiedorowicz wsieia Busi zyczeczy wsiemu rhros. 
tiaństwu dobrobo^ prabniesz bydi z nami' w 
zbodzie, w miłości y w dobroy przyiaini, toh- 
dy my upatruiuczy y dobre w sobie touwa- 
iywszy szto na zbodzie, miłostl y soledyneniu 
nas Wieiikicb Hospodarów miodno narodom nad 
kotoryml z łaski Bo^.oie szc^asiiwie panuiem... 
ale wsiemu cbresŁiańsŁwu nalezyd cboczem, s 
Tobołu W. Hospodarem y W. Kniaziem Bor. 
Fiedorowiczem wsieia Busi byd w zbodzie, 
miłości y soedyneniu.'' 

Potem Pan Pisarz (EIjasz Pielgrzymow- 
aki) mówił: ^^Nayias. y W. Hospodar Zygmunt 
III. Boieiu miłościu Korol Polsifi, W. Knia* 
Litewski y innycb^ Tobie W. Hospodaru y W. 
Kniaziu Borysu Fiedorowiczu wsieia Busi ros- 
kazał mówicie ił o tom soedyneoiu y wiecz. 
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fioy pryla^Jiit wło peredtym mleiy Prodkaml 
nasiymi Korolami Polskimi y W. Kniaziami 
Noskowski mi lamowlac y dohowor czynie po- 
czato. Tohdy my la radoiu y prozboiii Panów 
Rad naszych Korony Polskoie y W. K. LKow. 
Bdem do' Ciebie Pbstow naszych "iTielikich, 
Jasnio Wlclmoznoho Pana Lwa Iwanowicza 
Sapieha Kanclerza W. X. L. Staroslu Słonim- 
Bkoho, Peniawskoho y Mohilewskoho, Dzierżaw* 
c!U Retowskoho y Błiidnieuskoho« a Wielm. P. 
Stanisława Warszyckoho Kasztelana Warszaw- 
skoho, Starostu Kobryńskoho y Osieckoho, y 
mienie Hellasza Pielgrymowskoho Pijara W* 
K. Ł. Łesniczoho Jnrborskoho, dawszy im moo 
zupełnoiu y nauku dosta tcczmiiu o tych re. 
czach*mowici, dohowor czynid y stanowić, szto- 
by ku wiecznemu pokoiu y dobroy slatccznoy 
pryia^i roieźy nami a Toboiu y mieźy paii* 
stwy naszymi należało. A szto kolwick oni s 
Toboiu namowiat y postanowiat y poprysiah- 
nut, to My prysiahoiu naszoiu stwierdzid y 
derźad choczem y potomkowie naszy budud. 

Po odprawieniu poselstwa, do ręki Knia. 
zia W. y syna iego, IchM-om iśc kazano} gdy 
iui przywitali, wskazano ławkę i proszono sie« 
dzied, a gdy siedli, Dworzanie Króla JMcl I 
słudzy niektórzy Canclerzowi, witali Kniazia 
W, y syna iego. Po przywitaniu wszystkich 
pytał się Kniai W. y syn iego o zdrowiu 
IcbM. y iaI(o się mai) w ziemi iego: powie* 
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Atiell ie % łaski Boiey dohne tHrowt j 
Bt^ na wsijslkim dobrze. Za tym podarki prty*^ 
niesiono^ ictóre wszyaticie Okol ni czy y Kamiett-ł 
Dik Suzdalski Michayło Hiobowicz Sołtykow 
przed Kniaziem W, y przed ayncm i ego we- 
die reiestru im picrwey podanego na pamicd 
wyiiczał, a po odebraniu podarków Wasiley 
Szczotka tow mówił do IchM-ow: ,,Poselstwo 
wasze któreście sprawowali, dobrze llosiK^dar 
wyrozumiał, na które inszym czasem odwiet 
błjdziecie mieć czerez Boiar Dumnycii'* — 
potym znowu przychyliwszy się do ucha Hnia 
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zia W, mówił do IchM: ^,W. H os pod o r, Ca 
y W. Kniai Borys Fiedorowicz waieia Hiisi^ 
Samoderiec y syn iego Carewicz Fietlor Bu.- 
rysDwicz załuiec was swoim obicdom.^^ — Za-M 
tym IchM-om nazad i je kazano do poselskie, 
go dworu o godzinie 22-iey, a po przyjecha- 
niu IchM-ow w godzinę Frzystawowie przyszli 
do IchM-ow y mówili: ,^W. Hospodar nasz 
Car (tytuł lego wyliczywszy) y syu lego Ca- 
rewicz obied swoy, iedzenie y picie wam przy* 
słali y Stolnika swego Kniazia Borysa Michay- 
łowicza Oboliuskiego, takie Krayczego (nazvvi3* 
ko w rękopisie opuszczonej aby wam sfuiy* 
li — ^' a potym nakrywszy stół obrusem waz- 
ki m^ nicktadąc talcrzow ani łyżek, noszono f 
stawiano na stuł iesietrzyny, liieluiyny y szem- 
iyny, łososie y ryby rozmaite, tego wszyst- 
kiego było mis y półmisków wiccey sta^ wszyst^ 



I 
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ko na srebfTO. Takie i picie rozmaite, wina, 
małmazy, miodów różnych roztruchanow kilka, 
dziesiąt, a osobno przywieziono miodu różne, 
go na wozach barył 7^ który bankiet wlokt 
.sie mało nie do dwu godzin, a po obiedzie 
albo raczej po wieczerzy Moskwa dobranoc 
oddawszy, odeszli. 

Rejestr. Podarków. 

Bozelu miłosciu Wielikomu Hośpodaru y 
Wielikomu Kniaziu Borysu Fiedorowiczu Wsie. 
la Rusi, Synu JE. Mci Hospodarskiemu Mos- 
podaru Kniaziu Fiedoru Borysowiezu Wsieia 
Rusi od Postów JE. Kr. Mci Hospodara naszo- 
ho Miłości woho podarki: Samomu Wielikomu 
Hośpodaru y W. Kniaziu Borysu Fiedorowi, 
czu wsieia Rusi. 

Pan Lew Iwanowicz Sapieha Canclen 
W. K. Lit. czołom biet. ' 

1. Aisban albo kanak zołuty z zawie^ 
Bzeniem z kamieńmi, dyamenlami y z perłami. 

2. Kubki serebrnyie wlelikiie |iOzłocit« 
tyie czotyry. ; 

3. Łańcuch zołoty z szmalcem. 

4. Koń hniedy ubrany po usarsku % czap* 
ragiem perłowym. 

A Synu J. Mci Hospodarskomu Kniaziu 
Fiedoru Borysewiczu Wsieia Rusi czołom biet. 

1. Korabi zołoty z kamieńmi dorohimi 
i a perłami. 

2 
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2. Kubki serebrnyle pótłocistyie dwa. 

3. Koli cisawy drygant stupak. 

Pan Stanisław Warazycki Kasztelan Wafu 
szawski czołom biec'. 

1. Łańcuch zofoty pancerowaly* 

2. Kredens wielki rosŁruchan serebren^ 
z nakryżkoiu pozłocisty. 

3. Rostrucfaany dwa aerebrnyiie tfoeba 
mnieyszyie z nakryźkamf też zołocistyie. 

4. Kon Hiszpański watach hniedy czor^ 
nohrywy. 

5. Woz Lektyka axan:iltom clerwotiynci 
zwierchu pokryty, a w si^redynie zołotohła^ 
wom futrowany, serebrom oprawny, s koiimt 
Dzianetami włoskimi szei^dma szeri^ciu hlinias* 
tymi, z szoram axamitu czerlenoho serebrom 
oprawnym. 

A synu JE. M. Hospodarskomu Hospo- 
daru Kniaziu Fiedora Borysowłczu wsieia Ru* 
si czołom biec. 

1. Rostnichan wieliki serebrdy Z nakryi* 
koiu uwieś pozłocisty i w niem piad sot zo* 
łotych czerwonych. 

2. Ku bok ptak Struś perło woie macicy 
serebrem złocistym oprawny s kamieńmi. 

3. Koń hniedy Dzianet włoski czarno»» 
hrywy. 

4. Koń Turecki stiipak siwy z dołhoiu 
kosoiu, 1 siedłom ozerwonoho axamitu serebr- 
nym złocistym, strymiena serebrnyie złocistyiej 
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rad uwieś serebrom złocistym i maclcoiu pęr- 
łowoiu na ezerwonom axamicic posaźony: uzda 
serebrnaia złocisiaia y łańcuch do niey scrcbr* 
ny z kołkami serebrnymi złocistymi. 

Samomu Wieli komu Hospodara W. Knia- 
ziu Borysu Fiedorowiczu Wsioia Rusi Pan Hel- 
iasz Pielgrzymowski Pisarz W. K. I,, czo- 
łom biec. 

1. Kubek Credens serebrny z nakryi- 
koiu złocisty. 

2. Kubek Credens serebrny takież robo- 
ty % nakryźkoiu złocisty. 

3. Kubek wysoki serebrny bieły w wier- 
chu y na spodzje zołocisly, s takoiuż nakryż- 
koiu. 

A Synu JE. M. Hospodarskomu Hospo- 
dara Kniaziu Fiedoru Borysowiczowu wsieia 
Rusi, czołom biec. 

1. Naliwka serebrnaia pozłocistala z mied- 
nicoiu także pozłocistoiu. 

2. Kou Turecki wałach słrokaty zawód* 
nik prudki. 

Od Dworzan Króla JE. Mci. 

Samomu W. Hospodara y W. Kniazia 
Borysu Fiedorowiczu wsieia Rusi, Pan Andrzej 
Woropay Sudia ziemski Orszański czołom biec. 

1. Kubek serebrny zołocisty y dwieście 
zołotych czerwonych. 

2. Koń cisawy biełonohy Cekielskich koniey. 



24 



podaru Kniaziu Fiedom Borysowlczu wsieia 
Rusi czotom biec* 

1. Kon siwy Sekielski, 

2. Szabla sercbrom oprawnaia. 
Samomu W. Hospodam y W. Kniaziu 

Bor. Fiedorowiczu wsieia Rusi, P. Jan Boruc- 
ki czotom biec 

1 . Łancucii zołoty. 

2. Roslnicłian składany. 

5. Koń wałach hniody Ruski z siedłom 
pułszkarłatowym czerwonym y z radom se- 
rebrnym złocistym oprawnym, przy siedle pa- 
łasz serebrem oprawny. 

A Synu JE. M. Hskomu Hospodaru Knia- 
ziu Fiedoru Borysewiczu ws. Rusi, czołom bied. 

1. Rostruchan odin w grono winnolesa- 
zony. 

2. Drugi Rostruchan okruhły naksztatt 
Jabłka. 

Samomu W. Hospodaru y W. K. Bor. 
Fiedorowiczu ws. Rusi,P. Jan Pasek czołom biet» 

1. Szabla oprawniaia serebrom^ kamieu« 
mi sażouaia. 

A Synu JMci Hospodarskomu Hospodaru 
Kniaziu Fiedoru Borysewiczu ws. Rusi, czo« 
łom biec. 

1. Koń wałach worony Biełohorodzki i 
siedłom husarskim y z radom sierebrnym zło^ 
cistym oprawnym, y pałasz sierebrny opraw- 
ny u siedła. % 
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Po tern posłuchaoiu u Cara, Posłom wpraw- 
dzie przyczyniono dwa dwory wedle poselskie, 
go dworu, ale gdy: się cl domagali aieby w 
rzeczach poselstwa dozwolono im z Dumnymi 
Boiarami traktować, umawiać i o układy upew^ 
fiiaiace wieczny i nienaruszony pokoy miC'^ 
dzy dwoma narodami kończyd, dawano im za 
wymówkę ie Car niesposobncgo zdrowia, lo 
ie dzień świąteczny^ ie w dniu tym nabo- 
żeństwem zabawiać się zwykli i t. pod.; aż 
wreszcie po niemałych trudnościach, dzień 5 
grudnia niedzielę naznaczono posłom na sessyą. 
Dnia tedy 3 grudnia za ozpaymieniem y pro* 
wadzeniem przystawow iachali IchMść do zam- 
ku pierwszy raz na Traktaty^ y gdy iuż do 
pałaca onego gdzie pierwey Kniazia W. wita-- 
U, weszU, zastali syna Kniazia W. na miey- 
8CU oycowskim na stołku wysokim siedzącego, 
wkoło Boiap Dumnych i Dworzan niemało sie- 
działo iako przy samym Kniaziu W, Gdy się 
IchMśd przed młodym Kniaziem ukłonili y 
chwileczkę stali, Kniai do nich młody w ie 
słowa: 9,Lew, Stanisław^ Heliasz, zdorowili.ieś- 
cłe? — ^' Odpowiedział JE. M. Pan Canclerz ze 
T łaski Bozey zdrowi: zatem Rniaż młody ka^ 
zał siedzieć, y gdy siedli, rzekł tcmi słowy: 
„W. Hospodar, Gar y W. Kniaź Borys. Fie- 
dorowicz ws. Rusi Samoderźec y mnobich HoSk* 
podarstw Hospodar y obładatel weleł swoim 
Soiarom Dumnym z Wami dohowor czyiiici 
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Kniaziu Fi'Hloni Iwanowlctu MściaławshoniUj 
Kninziij F<eiloni M i cli a y to wiciu Trubeckomu^ 
Kte[»anu ^h\ lvvaiiu Wiisilewiezom Hadunowym^ 
j Wy podite do Pałaty otwielfjoie.*^ — J£, 
Mic Pan Cant lem od powiedzie Da to raczył: 
5,Y my temu radii y dawno tego pragniemy' 
bo dla tegatusrny przy i achali^ a nie na leią i 
próznuwanic.^* — Za tym poprowadzono IchM» 
do tef Pataty olwietney; po raałcy chwili 
priyszto do IchM. Boiar Dumnych dzieiii^c o. 
iob, a mianowicie Boiarzyn y Naraieitiiik Wo- 
łodymiersfti Kniai Fiedor Iwanowicz Mści-' 
eławski — Boiarzyn y Namiesnik Nowogrodz- 
ki Kniaź Fiodor Wasilewicz Trubechi — Bo- 
iarzyn y Dworzeckl y Namiesnik Pskowski 
Stefan Wasilewicz Hadunow — Boiarzyn y Na- 
miesnik Twierski Iwan Wasilewicz Hadu^ 
now — Boiarzyn y Namies, Kołomieńskl Knlai 
Fiedor AndreiowicK Naholkow Oboleiiski—^ 
Okolniczy i Namiea. Suzdalski Micbayło Hle« 
bowicz SoUykow — Kaznaczcy y Nam, Murom- 
ski Ihnaciey Piotrowicz Tatiszczow ~ Pie- 
czatnik y Poselski Diak Wasiley Jakowi icz 
Szczolkatow^ y Diaków dwa dumnych Je- 
lizarey Daniłow syn ff^yłuzkina y Ofana- 
^iey iwanow syn Wlasiew^ S temi osobami 
IchMt P. Postowie zastadszy pierwszego dnia 
Da Traktatach^ chcieli byli zarazem o spot^olttirh 
ktOreraiby się wieczny pokoy między te nu 
paoitwaml nienaruszenie zatrzymać mógf^ na- 
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tnawhcj I mńwlenle swoie na piśmie (które 
gotowe mieli) im podać*, ale Buiary nifpny* 
stępując do rzeczy iainey y rilejirzypuszciaiąc 
IchM, do propositiey, u Ty lut Carski Hospo* 
dara swego, kootrowersyą dość brub^ przez ten 
wszystek dzień z IchM. czynili, począwszy od 
pierwszego ai do ostatniego każdy porządkiem 
mówili o tcz iednę rzecz o Ty tut Cara i Sa- 
moderzcyj co i na piśmie t^goż dnia w wie- 
czór JcbMom podali. — W liranłocie te) obszer- 
nie wytoiono historyczne wywody ze jeszcze 
Włodzimierz Monom ach od Cesarzow Kunstan-^ 
tynopolitaufikieh za Cara uznany, na powszerh- 
nym zaś Soborze od czlereoh Patryarchow Car- 
ską koroną uwieńczony, ze ty lut ten jednuzgod- 
nle nietylko przez wszystkie c brześcijańskie pań- 
stwa a teraz i przez Papieża, ale nawet i przez 
pogańskie i mabometańskie narody bez przer- 
wy wszystkim następcom Włodzimierza Mo- 
nomacha dawany az w obecne czasy — a w 
końcu ze jeżeli Zygmunt III wręcz tytułu Ir- 
go odmawia, i ich Car teraźniejszy Króla Pol- 
skiego Zygmuntem Pnlbkini i Wielkim Knia* 
ziem ijtewskim tytułować będzie, ze ztąd 
ku dobremu dziełu pewnin nie przyjdzie i roz- 
lewowi krwi chrześei)ańskił*i końca nie bę- 
dzie,^ Nato posłowie pulsry, wspierając się 
takie na historycznych wywodach, więcej mo- 
że dowcipna i żartobliwą niz w tych okolicz- 
nościach naleiato dali odpowiedz; na pogróżki 
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ui wolD^^międzf inneml w- te atawa końoz^ %^ 
j^Woyau wy poczajc możecie^ ale kooiec woy- 
ny w rukAch bożych^" 

Dnia^ 4 Becembra w Poniedziałek w tó«. 
ra ses&ya IMow w zamku. Zą ozDaymieniem i 
prowadzeniem przystawow byli IcbM . w zam^ 
ku i widziaw$zy nąypierwey Kniazia młodego 
Da mieyscu oycowskim siedzącego iako i wczo-r 
ra^ wtóry raz na Traktatach zasiedli z Boia- 
rami Dumnemi w Izbie otwietniey, i gdy si^ 
zes^i pospołu z niemi^po niektórych mowach 
czytał JM^P. Cancicrz (Sapieha) przed niemi 
sposoby albo Conditie wiecznego pokoiu. 

Warunki te tak są ciekawe^tak mało do. 
łąd znane, duch ich tak dobitną nosi cechę 
wieku Zygmunta lll^ ze za powinność prawie 
sądzę ważny ten dokument w całości wypl^ 
sad, acz w fęzyku ruskim, więee) wszakże dzi. 
siaj jeszcze dla nas niz dla Boss|an zrozumiałym. 

Sposoby wiecznego pokoiu y dokończanie 
szczyroie Rraterskoie IchMści o soiedyneniu 
mieży IchMciami Wielikimi Hospodiary Nayas., 
Zygmuntom Tretim Bożiu miłosciu Korolem 
Polskim y Yliełikim Kniaziem Litowskim y 
po nicm buduszczymi Korolami Pols|cimi y Wie* 
likimi Kniaziami Łitowskimi,^amieźy IM^Wie* 
likim Hospodarem y W^ Kniaziem Boźiu mł- 
łosciu Borysom Fiedorowiczom wsieia Rusi, 
Wolodrmierskim, Moskowskim y innych, y mie- 
zy Wieliklmi Hospodarstwy IchMci: 
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I. Aby Nayas« y W. Hospodar Zygmunt 
trcti boiiu miłościu Korol Polski y W. Rniai 
Litowski y innych y po niein buduczyie Ro- 
roli Polskiie y W. Rniaii Łitowskiie z Bożo. 
ie mitośei % W. Hospodarem y W. Rniaziem 
Borysem Fiedorowiczom Wsicia Rusi y po niem 
buduczymi Wietlkimi Hospodarami y Wleli- 
kimi Rniaziami wsięia Busi zawsiehdy byli z 
sobolu w łubowi y w zhodzle y statecznoy 
wlecznoy pryiazni} potomuz PP, Rady y wsi 
innye stany Duchownyie y Świecki ie Rorony 
Polskole y W. X. L. y innych z Boiary Dum. 
neml y zowsimi Stany Duchownymi y Świec, 
klml Wiellkoho Hospódarstwa y Wiellkohu 
Kniaztwa Włodymlrskoho, Moskowskoho y In. 
nych w zhodzle y w wlecznpy nierozdzlelnoy 
mlłoicl Braterskoy byli lako ludzi odnoie wle- 
ry chresciańskoie, odnoho iezyka y narodu sło. 
wleuskoho. 

II. Rtoby był nlepryiatelem Wlelikomu 
Hpdaru Rorolu Polskomu y W, R, Lit. tępe. 
reszniemu y potem buduszczym takie w Ro- 
ronle Polskoy y W. K. Lit: Ruskomu, Prus- 
komu, Inflantskomu y innych, tohó maiet mię- 
ty za nieprylaclela Sam Wielikl Hpdar y W. 
Kniaź Borys Fiedorowicz y poniem buduczy- 
ie Hspdary Wielikiie Rniazi wsieia Rusi, tak. 
ze y wsi Hspdarstwa IchMci. A chto byłby 
niepriacicletn Wlelikomu Hspdaru y W. K. 
Borysu Fiedorowiczu y poniem buduczym W* 



Rspdarom j W, K. wsieb Rusi 7 Wiellkim 
Hspdarstwom fchMci, tobo maiet mięci z& nie^ 
pryiaciela Sam Nayasiiieyszy y W, Hspdar Zyg- 
mont Korol y W, K* y poniem buduczyie 
JcbMci Koroli Polski ie y W, K, Litów., tak- 
ie Korona Poiskoia y W. K* Lłtowskoie, Rua* 
koie^ Pruskoie^ Zamoyskoie, Lifiaatskoie y 
iDDych, 

III. Zmowy, Peremirla, soiedyuenia s 
poitroDnymi nanuly tak Nayiasnieysxy Korol 
y W, K, IMśc Hspdar BBm y poniem bu- 
duczyie Koroii Polsk. y W, K. Litowskiie 
y Państwa IchMci^ iako tei y W. Hspdar y 
W. K. Wofodymirski, Moskowski y innych cie- 
ptcres7.iiiie y t»otom buriuciyie Wielikiiellspda- 
ry y MV, K. \'\'ołodymirskiie, Moskuwskiie y 
innych, odzin ku szkodzie druhoho żadnych czy- 
nie! y fttanowici niemaiuc, ale się spoinie o 
tom pierwiey z aoboiu porozumiewszy y nara* 
dziwsiy, A ieśliby y stanowienia y szkodłiwy- 
ie kotoroy storonie byli, tohdy lakowyic aby 
niebyli niskim dtieriany y owszem skasowa* 
ny y w oiwszlo obiernicny. 

IV, Koi j by się kotory Susicd albo nie- 
pryiaricl postronny na kotorohoby kol wiek s tych 
Wiclikirb Hs)idarey y Hspdarstw ich powstał 
y torbnoł, luhdy odzin druhoho za oznay mie- 
niem szł^zyrze y życzliwie wiernie bez chy- 
trości ratować maieii y powinien budec, pó- 
dl ub nabolszych ilł y przemoźenia swoieho. 
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Y. leilibr stto tpotnymi sitami z mk 
kotoroi?xkoIwiek postoronDoho oieprfiaciela odys- 
kaU, tohdy to docioho by id a w na prawa Ko* 
rona Polska ia y W. K, Lit, ziemia Ruskaia, 
Priiskaia^ Żomoyskoiaj Ijflaiiskaia f iDuyie mie- 
li, to pry Koronie Polskoy y W. K. LU. wi- 
ta waci maiec* A cztoby lei zdawoa Hspdar- 
stwom Wołodymirakomii, Moskowakomu y in- 
nych należało, to pry tych Hspdarstwach Woto^ 
dymirskom» Moskowskom y innych zostaci maiec* 

V[. Jeśliby koto robo Hspdarstwa, Koro- 
lestwa ziemll iakoie spoiny ml sitami nabyli; 
to spoinie dzierzaci a bo po połów luj mieiy 
siebie rozdziel ici maluc« 

VU, Ludziom naroda Polskoho^ Lit, Bus. 
Prus. Zomojskoho, LifL y innych wsim pod^ 
danym Nayasn. Korola JMci y W, K. L, łeby 
wolno było iezdzic do W, Hspdara y W, K. 
Borysa Fiedorowicza y do Hspodarey po niem 
budurzych y do Hspdarstw Ich Mci. w służbie 
na dworc, u woyskach y w ziemiach W, Hspda- 
ra stiizfc y wyiezdzaci nazad dobrowolno — 
Takowoż j ludziom narodu Ruskoho^ Woło- 
dymirskoho, Moskowskoho y innych wsi eh 
Hspdarstw^ ieby wolno było iezdit do Nayasn. 
y W, Hspdara Korola y W, K- Zygmunta tre- 
feho y poniem buduczychHspdarey y do Państw 
IcbMci. w siuibu na dwore y u woyskach y 
w Państwach JfC^Mci słuzyd y wyiezdzać na- 
zad dobrowolno. 
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TIIL Lodiiom Korola JELMci 7 W. R. 
zowsich PausŁw aby było wolno w Ziemiach 
y Hspdarstwach W. Hspdara y W. R. wsie- 
ia Rusi zeniti się, krewniti się, pryiaini bra. 
terstwa z ludimi JE.Mci nabywać— Potomui 
ludziom narodu Kuskoho,Wołodymirskoho,Mos«. 
kowskoho y innych w Państwach JEK.Mci 
zęby wolno było ozenity się« krewnity się, 
pryiafni braterstwa z ludimi JEK.Mci nabywać. 
IX. Aby ludziom JEKM. Hspdara naszo- 
ho wolno było maiętnoici, pomeslia w Iis|>dar« 
slwach Ruskom, Wołodymirskom, Moskowskom 
i innych wysłuhowati, kupowati, po zonach y 
innym wszelakim sposobom słusznym nabywa* 
ci, z maiętnosciiaimi swoimi wynosici się y 
tam osiedati, mieszkati y onych maiętnosley 
słusznie nabytych pod takoiu wolności u y pra- 
wom, pod iakimitaia maiętnoić Icżati budet, 
spokoinie uzywati bez wszeiakoie perekazy. Po. 
tomuz ludziom Hspodara Wołodym. Mosków. 
y innych aby wolno było w Państwach Ro« 
rola JE. Mci koronnych y W. R. Lit y in« 
, nych, maiętnosci, pomescia wysłucbowaci, ku- 
po waci y po żonach y wszelakim inszym spo- 
sobom słusznym nabywali, z maiętnoaciami 
swoimi wynosi ti się y tam osiadali, mieszka, 
ti y innych maiętnosci słusznie nabyć pod ta- 
koiui wolnością i prawom, pod iakimi taia ma. 
iętność lezati budct^ nieporuśzno derzaczy uzy- 
wati bez wszeiakoie pisrekazy. 
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X. Aby też wolno było ludziom naroda 
Polskoho, Lit Rus, Prus. Liflantskoho y inoych 
sł^ci d7ieci swoi w stiiibu abo na cwiczeaie 
w Dauka do Hospodarslw Raskich, Wofody- 
mirskichj Moikowskiełi y innych. Potomni lu- 
dziom Darodu Wołodyrnirsltobo, Bloskowsboho 
y innych aby wolno było słać i diieci swoi w 
Błuzbu albo na ćwiczenie w naukii do Państw 
Corony Polskoie y W. X, L, Rus. Prus. LitU 
y innych 5 hde se komu podobaiet^ y nazad im 
dobrowolno odieżdzati bez wszelako! e pakostt 
y Łrudnosti zo wsiakoiu maititnosciu. 

XI, A fako ludziom Wieli kich Hspdarstw 
y Wsleia Rusi Wołodymirskoie, Moskowskim 
y innych kolorye na shiibu albo dla nauki do 
Korony Polskoie y W, K. L^ Rus. Prus. LifU 
y innnych pryicidzati buduc^ wolno budet der- 
zati wieru Ruskuiu, y tym Moskwiczom ko- 
toryie w koronie Polskoy y W. K L. Rui, 
Prus. Łiflantskim y innych nabuduc osiełosti^ 
pomestia z wystuhi abo inszym iakim sposo* 
bom, wolno budet kazdomu w swoiem po- 
miestlu Cerkwi Buskiie stawicie nadawaei y 
puwolno wieru swotu derzaci; — tak tei poto- 
mu ludziom Korony Polskoie y W, K, L. 
Rus. Prus. Li fi, Żomoyskoho y innych, ko- 
toryie na służbie albo dla nauki do Hspdarstw 
wsieia Rusi Wołodyni^ Moskowskoho y in-* 
nych pryiezdzati buduc, wolno budet derza- 
ti wieru Katolickuiu Rymskuiu^ y tym ludziom 
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kotaryie pryl echa wity % Korony PoJslcole y W, 
K- I-. y innych, na bu ii u c w IfspdarsŁwacb wsie* 
i a Rusi ^Vototlym. Mosków, y innych pornie- 
titta, uslełofti z WTsfuhi a[bo instym iakim 
(rrysloynyrn oliynaiem, wolno budet kazdomu 
w swoiem {Kitniestin C(*rl{%vi wiery Ryinsl^o- 
ie ilawity, nodawati y powubiu wiury swo- 
ie iiiywati 

XIf. A li w Koronie Pols. y w W. T(, Ul 
j innych mnnhich a mah> nieuwiotdrjB wn« 
wsirh miestacb sne nielolkn Cnkwi łaciński i 13 
Rymskiie. a!e lvi y Cerkwi Ituskiie HrecTA^a- 
hoho zakntin^ ifi y Rynilanie doCeikwi Rym. 
fkioh y Ruś do Cerkwi llreekicb chodzi a t po 
woli iwoley y nabożeństwa Icozdy swoieho 
uzy walet: słuszna rcct aby tei JEM. Wij 
Hspdar y W. Rniai Borys Fiedorowicz wsio 
ia Rusi tak w stołecznom brodzie swoim Mos-' 
kwte^ iako y po inszych micstach dla ludey 
kotoryle w stuzba na Dwór y u woysku JE. 
Mci pryieidzati buduc, y dla Postów Wieli- 
kich Hospodarey Chrescianskieh kotoryie nie- 
tolko < d Korola JR Mci Pnłskoho y W. K. L. 
ale y od Inszych tnnohich Wicttkich IIo^po- 
darey Chrescianskieh u iego Hspdarskiey Mci 
ciasto by waluta kak fez dla kupców kotorych 
w Hspdarstwach JEMci z cudzych Państw kaz- 
doho czasu moobo test, Cerkwi łacinsktie Rym^ 
skoho zakonu pobudować! rozkazał: iaikoby lu* • 
dzŁ 0ielolko za dobroho zdorowia Pauu Bohu 
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słuiycl, ale tez y czasu ostatnieie hodynt 
śmierci swoieie, na kotorych Pan Boh tut 
smiert dopusoit, z hrechow swoich pered prez- 
witerami wiery swoie P. Bohu sprawiali sie, 
o duszach swoich pieczołowati się, a posmier- 
ti y pohreby teł zrnierłych . wodłuh zakonu 
wiery swoieie chreścianskoie mieti mohli', y 
prytych Cerkwiach aby Hspdar JEM. szkoły 
a po uaszomu Collegia fundowali y nadati ra« 
czył, gdyż to z wielłkoiu y niesmiertelnoiu sła- 
woiu samoho Hospodara JMci y potomstwa JEho 
Hspdarskoie Mci wowsich narodach budet. 

XIII. Rupiectwa, Torhowli, ludzi kupcy 
wsiakiie zowsich Hospodarstw wolno y bez- 
piecznie odprawowaci maiuc; a w miestaćh, 
miasteczkach hde by się wideło w Państwach' 
zobopolnych miesca y prystani do odprawowa- 
Dia torhowli sposobnyie^^ siusznyie t)braly, y 
poslanowity, poradok w tom potrebny uczy* 
nit, (sic) Starszy osobny dla dohledania poradkow 
kupieckich postanowicl żeby iako ludziom PoU 
skim, Lit. Bus. Żomoyskim, Inflantskim y in- 
nych Hspdarstwach Wołodymłrskłch, Moskow- 
skich y daley do Kozulbaszy Ord, gdeby się 
im podobało, torhowali, prowadzid dobrowol- 
no, prodawaci y inszych towarów nabywaci y 
z nimi dobrowolno nazad się zwracaci. Poto^ 
muz ludziom kupcom Ilspdarstw ziem Bus« 
kich Wołodym. Moskowskich i innych do Państw 
Polskich W. K. Lit* Bus. Prus. Źomoytskoho, 

3 
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Liflant. y daley do Niemiec, do Włoch, do 
Angliji, do Francyi, do Iszpanij, do Turek, do 
Wołocli, do Uhrow y hde by się im wide- 
ło, a naza^ do zemli swoie wolDoie zwrocza. 
nie. A myto na ludziech kupieclcich postary* 
nie brano byci maieć bez prybawki. 

XIV. Bieliuncow, Taciow, Rozboynikow, 
zapalaczow, wywołaDcow y wszelakich szkód* 
Dikow kotoryieby prowinlwszy a uchodzieczy 
karania, do Ilspdarslw tych soiedynicnych iibie- 
bali, takowych tia obie sŁoronie bez odwoło- 
ki wydawaci, 

XV. A isz JERM. chowaie lawźdy woysko 
niemałoie na hranicy Podolskoy zołnierpw za pie- 
nięzi, kotoryie na to samo z dochodów JEKM. 
naznaczony suc, y niemasz inszoho tolko obo- 
roczany bywaiuc dla obrony od Tatar Pohan« 
cow~ shiszna ręcz iest aby W. llspdar wsie- 
ją Rusi Wołodym. Moskowskiie y innych tak« 
ze woyska ialco zawzdy na hranicach od Ta. 
tar mieli, dochody iakiie na tom odstawili, 
iz ieśliby koli Pohancy w kotoryie Państwo 
wtorhuuli, aby te woyska KJM. Polskoho y 
W. K. Lit., takie W. Hspdara y W. Knia- 
zia wsieia BusL z sobolu złuczyli się y zod- 
noho prociw Tatarów stoiali, odnako berehu- 
czy obu Hspdarstw, 

XVI. Staraci się tez spoinie maluc Korol 
JEM. Polski y W. K. Lit. y W. Hspdar y 
W. Kuiai wsieia Rusi aby spolnym kosztom 
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ry naWadom mieli Armatu^ Korabli woinakile 

ij ludzi woynskiti na moru Lilowskom y na 

moru Wielikoni, sztoby Ilspdarslw swoich hra- 

oicy szto nad ale y rozszeraty y pry baw it mohli. 

XVIL Mynca w o wsi ech Hspdars lwach 
Obieiuch Hspdarey maiec byci odDakowa^ odao« 
ie ceny^ odDoie wahi, 

XVI1L Dla doskonałoho soiedynenia tych 
sławnych Hspdarslw y oświadczenia pred wsim 
świętom roaiuc byci dwoistyie Korony uro- 
bleoyie, kotoryieby znaczyli dwóch Hspdarstw 
y Hspdarow ich hieroidzielnośe, wieczoosc, 
Soiedy nenie, Odna Korona w Polszczę kotora- 
ia maiec byci kładziena czerez Posfa Wieli- 
koho Ilspdara y W. K. Wołodymirskoho, Mos- 
ków^ y innych na hołowu Nayasoieyszoho Ko- 
rola JMci Polskoho y W, K. 1,. a druhała Ko- 
rona w Moskwie kotoraia maiec byci kładzie- 
na czerez Posła Korola JEMci Polskoho y W* 
K. L, na hołowu Ifspdara JEMci y W. K. Wo- 
łodymirskohu, Moskowsk*bho y innych. 

XIX, A isz Koroli, HspdaryjMonarchl tak 
iako y wsi inszyie ludzi śmierci podlehłyrai 
suc, tohdy hd^bf się *JRL Korol Polski y W, 
K. L. (szto facz Hspdy iako nadaley oddalić) 
2 sieho swicta prestawił się, rtiaiuc Panowie 
Eady Polskoie y W, X, Litlt) śmierci Hspda- 
ra swoieho oznaymid, Wielikomu iTspdaru Bus* 
komu Wolod, MosftowslijDmu y 6 obieraniu no* 
^oho Ilspdaia zniemi się porozumie ty y ca- 
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radzili, Diezahoroiaiuczy pryshipu Synowi Ko- 
rola JEMci — ieby łeho naród Pohl;! y LI- 
towski y inszyie dotobo należaczyie za IĆoro- 
la y Hspdara wolnymi hołosy obrać cbciell. 
Na IcoŁoruiu Eleotiiu ku obieraniu Korola JE. 
Mci y W. K. L. od Stanów Korony Polsko- 
ie y W". K. L. złozonutu, maiuc tez Posły ^ 

swoie posłać Wieliki Hspdar y W. K. Wo- ^ 

łodymir. Mosków, y innych, s kotorymi Posły 
Stany Korony Polskoie y W. K. L. y innych 
w obieraniu Hspdarą znosity się y porozumie- 
wały się maiut, nieubliżaiudy niwczom wol-^ 
noie Elektii, kotoruiu zdawna do sieho cza« 
su Korona Polskaia y W. K. Lit. używali, ko- 
ioruiu sobie y w pierod nieporusznie w ca- 
łości zachowuiuc. A Korol y W. Kniaź nowo < 
od Panów Koronnych .y W. K. Lit. zarazom 
totie związek, soiedynenie, wiecznuiu przy- 
iaźu y dokończenie miezy Hspdarstwy prere- 
czonemi postanowlenoie poprysiahnuc malec y 
mocno nienaruszenie dzierżaci powinien budzied. 

XX. Przy Koronacył Korola Polskoho y W. 
K, L. maieć bywać Poseł Hspdara y W. K. 
Wołod. MosUowskoho y innjchf y powłożeniu 
Korony Polskoie czerez Arcy Biskupa na hoło- 
w u Korola Polskoho, maiec też Poseł Hspda- 
ra JJlMci Wołodym. Mosków, y innych kłató 
druhuiu koronu osobno na to uroblennuiu, ^ 

XX[. Jeśliby Syna KJM. y W. Korola 
Hspdara uaszoho (czoho Boże ucho way) wży- 
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wocie nie stało- tohdy oieiahoroiaiuc sobie 
Stany Korony Polsko ie y W, K. L. obrad la 
Pana Hspdara Wotodymirs^kohOj Mosków, y in- 
nych, kolory poprysiabnuwsiy prawa y woU 
nosui narodom Korony Polskoie y W. K, L. j 
ostawszy llspdarem dobrowolnie obranym, pa- 
uuiuczy dwiema Jlspodarstwam tak sławnym^ 
szyrokim y wielkim, maiec dwa body w Poisz* 
cze y w Litwie dla od f>rawo Wania Spraw PoU 
skith y Litowskiih, a bod w Moskwie dla 
odprawowania Spraw Mosko wsk ich sposobom ta- 
kim taki zhodnie postanowion y namowlon budet* 

X\II* Jeśliby (szto Boie iako nadoizey 
oddalić racx) Hspdar JE.M^c Wofod. Bloskow- 
ski y innych wpierod zmier a Syna Wieli- 
kim Hspdarem y W. K po sobie zostawił, 
tohdy Syn JEMci toie Soiedynenie wiecznoio 
poprysiahnuci y dzieriaci niepornszono malec. 
Wiedze na podniesienie Jeho na tyie Hospo^ 
darstwa maiec za oznay mieniem Korol JE.Mcl 
y W. K, Hspdar nasz posfac Posły swoie, pe- 
red kotorymi Hspdar JEM. Wofod- Mosków- 
ikt y innyrh toie soiedynenie miczy narody 
temi postanowlenoie poprysiahnuci y mocno 
dzierźaci maiec y powinien biidet, 

XX IH. Pry Koronowaniu a bo podniesie- 
niu Hspdara na tyie HspdarsŁwa Wołod, Mo- 
Bkowskołe y innych, maiec Poseł Korola JEMci 
y W^ Hospdara naszoho kfaśc na ho to w u Hspdar- 
skuiu Korouu m tu umyślnie urobleuuiu. 
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XXIV* JeiUby (ctego Panie Eoie racz 
uchować) po Hspdarii j Wieli komu Koiatiu 
Wolodyrairskomu, Mosków, y iouych Syna 
nietostalo^ tohily Korol JEM, Polaki j W. KniaJś 
I-, Buskie Pruiki, IJflautski y Innych maiec 
byc Hospodarom Wołodytnirskiiiij Mosków- 
aklm j ionjch. 






D, 7 Di^cerobra we czwartek ie był P. 
WarazyckI lachoriat, JEM. P. KaDclen % P. 
Pielgriymowskira byli w zamku y trzeci raz 
na Traktatach zasiedli, y gdy na pałac przed 
Kniazia Młodego na mieyscu oycowskim sie- 
dzącego przyprowadzeoi byli^ on wedie zwy- 
czaiu pytał się o zdrowie JMow, iraienłem 
każdego nazywaiqc Potem JEM* Kanclerz kro- 
ci uchno do niego rzecz uczyń ił j prosząc zęby 
iiQ przyczynił do Cłyca swego aby JchM. oie- 
zatrzyraywaiąc niepolrzebnie, odprawo wac do 
JKM. kazatj pomniąc na gleit swoy Królowi 
JKJMci posfany: dokłada iac y tego że tu po- 
wietrze I eh M oni ni« śluzy, Collega i eden P. 
Warszycki zachorzał a drugi P, Pisarz nie. 
sposobnego zdrowia y ze on sam niedomaga, 
Potym gdy przyprowadzono JchM* do izby od- 
wietney^ Koiarowie dumni ciz wszyscy co i 
pierwey zasiadali, przysili do IcbM. y po nie- 
których mowach czytali prztsd IchJI. pismo 
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Responsu swego na Kondycie od IchM. im po- 
dane strony zicdnoczcnia wiecznego, które pis- 
mo acz natenczas IchMom nieoddali, ale te- 
goż dnia w wieczór przez Prystawa lednego 
zapieczentowane przystali do Poselskiego Dworu. 
W obszerne) tej odpowiedzi Bojarowie 
Dumni przywodzą najprzód Slacye (punkla 
przez Posłów polskich podane) treściwie, z do- 
daniem pominionych Tytułów o które się do- 
pominali. Punkta te w znacznej części wręcz 
odrzucają: inne dotyczące traktatu zaczepnego 
i odpornego, kartelu, handlu, po zatwierdze- 
niu wiecznego pokoju, lepiej rozważyć i przy- 
lać obiecują; najmocniej wszakże protestują 
przeciwko posiadaniu Inflant przejz Polskę ^^po- 
tomu (są to wyrazy odpowiedzi) czto Liflant- 
skaia ziemia yskom wiecznaia olczyna Wie- 
likich Uspdarey Carey Bossyskich, poczen od 
Wielikoho llspdara Jarosława Ehorhia kak cho- 
dził na tuiu ziemlu ratiu y pienił y posta- 
wił w swoie imia Ilorod Juriew po niemiec- 
ku Derpt tomu piat soth czotyry hody (óir), y 
tuiu ziemlu wsiu wziął na Siebie y od tołio 
wremeni ta Liflantskaia zlemlia Otczyna Wie. 
likich Hspodarey naszych Carey Bosyskich y 
dan im Wielkim llspdarem dawali (sic) etc/^ 
Nie zezwalają tez ażeby ludzie Korony Polskiej 
w ich kra)ach żenili się, majętności naby- 
wali i wybywali, kościoły rzymsko kato- 
lickie budowali^ uiewzbraniająo im wszakże 
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przyjazdu, pobytu i wolnego wyznawania swef 
wiary: eo do następstwa tronu dowodzą, ie 
to rzecz w ręku Koga, sama zaś koronacja, 
rzecz tak święta ie, tylko dawnym zwyczajem 
kapłanom nie zaś świeckim osobom głowę po. 
mazauca Boskiego dotykać się godzi. 

Tak więc najgfówniejsze cple poselstwa 
i nadzieje Zygmunta III na niczem prawie 
spełzły, Łatwo jest wszakże dzisiaj pojąc, ze 
układy których główną sprężyną równie jak 
wszystkich wypadków politycznych tamtego wie- 
fcu był prozelityzm religijny, ambicja i oso- 
biste widoki Zygmunta III, laika Jezuitów, do 
niczego doprowadzić nie mogły. 

D. 9 Decembra w sobotę JEM. P. Rano* 
lerz z Panem Pisarzem, bo JMP, Warszyckl 
był niesposobnego zdrowia, iechall do zamku 
i czwarty raz na Traktatach z Bolary dumne* 
mi i;asiedli. Tez wszystkie ceremonie co i pier« 
wey IchMom wyrządzali, stakąz assystencyą po 
ulicach y w zaniku gdy IchM. przed Syna 
K. W. przyszli siedzącego na mieyscu oycow- 
skim, pytał się ich o zdrowie, potym przex 
Szczołcatowa Pieczętarza kazał IchM. iśc do iz* 
by otwietney y z Bolary dumnemi namawlarf. 
IchM, podziękowawszy ze się o zdrowie ich 
pyta y życząc mu wzaiem z Oycem iego do- 
brego zdrowia, szli do Izby odwietney gdzie 
w rychle przyszli tez Boiarowie Dumni któ- 
rzy zawsze zasiadali; przed nimi czytali IchMośc 
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pismo Ręspons swoy alboli Replikę przeciw 
ićh pismu strony ziednoczenia Państw i tę Re- 
plikę dali na piśmie. 

W tej Posłowie przyczynę bezowocnych 
układów na Bojarów składają; w sprzeczkach 
o Inflanty i tytuły odwołują się do pism któ- 
re za króla Stefana ten spor rozstrzygnęły sta- 
nowczo. Lecz się najobszerniej w przedmio- 
tach religijnych rozwodzą, tak ze co do tego 
punktu replika ta wiece) ' do dysputy teolo- 
gicznej o pochodzeniu Ducha Ś., niż do trak- 
tatu politycznego podobna. Widocznie albowiem 
Zygmunt III więcej miał na uwadze zjedno- 
czenie religijne niż polityczne dwóch tych na- 
rodów. Ponieważ, jakeśmy wspomnieli, na tę) 
replice kończy się opowiadanie Pielgrzymow- 
skiego, dla poznania zatem choć ostatecznego 
wypadku tych kllkunastomiesięcznych ukła- 
dów, słowami Kognowickiegó rzecz dopełnimy, 
„Czternaście miesięcy na tej legacji zabawiw-* 
szy Lew Sapieha, zawarł nowy traktat pomyśU 
ny dla ojczyzny, i swego zdrowia, majątku i 
życia odważeniem ten wielki poseł u Cara po- 
kój na lat 20 wytargował. Prawdziwie rzec 
wdzięczna może potomność, co przy pogrze* 
bie jego powiedział w kazaniu Łajszczewski: 
„To mąż był za którym jako za murem stała 
ojczyzna. Potomkowie słodko wspominają imię 
Sapiehy, sprawcy powtórnego z Moskwą po- 
koju, wielbić są winni mądrośd i życzliwość 
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]ego ku dobru pospolitemu^ ie zapobiegł wte« 
df szkodliwym związkom Cara Borysa Godu« 
nowa z Micha Fem Ksi2)zęciom Wotoskim, któ^ 
ry na krzywdcj Polaków tajemną z Carem był 
Juz ukriowat ligę, jako z swoim sprzymierzeń- 
cem, zęby spólneml sitami uderzywszy na PoU 
skę, pomógł mu do imprezy osiągnienia koro« 
ny polskiej, a sam Car Ru^ Polską zagarnął. 
Ale Lew Sapieha póły tam siedząc pracował, 
póki szkodliwych ojczyźnie nie potargał związ- 
ków, i jednego od korony pretendowanej, dru- 
giego od {»r/ywłaszczenia całej Rusi Polskie) 
nie oddalił>^ 

Lew Sapieha tak znakomite oddawszy 
posługi oiczyhiie w radzie, poselstwach i boju, 
dni swoje zakourzył w Wilnie dnia 7 lipoa 1633 
roku, niając lat 77. tłdy bowiem postów Wenec- 
kich gościnnie w tem mielecie podejmował, po- 
wiada łirodziński (*), ale się jeszcze uczta 
bie zbliżała do końca, rzekł synowi swemu: 
^,Czas juz nadchodzi, zajmij synu miejsce gos- 
podarza, częstuj jakem ja zaczął, i moje chę- 
ci dopełni).''— I poszedł do komnaty, a po 
krótkiej modlitwie tak życie zakończył jak ucztę. 



(•) Dzieła T. Yll. sir. 7. wyd» Wileńskie tgodnie t 
Kogtiowickim I< sir. 319. 
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